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Jak wiadomo, znany sposób wytwarza¬
nia form (płyt i walców) drukarskich do
wklęsłodruku z zastosowaniem zgarniacza
polega na tym, że obraz powielany naj¬
pierw kopiuje się na papierze pigmento¬
wym, uczulonym na działanie światła, po
czym z papieru tego zostaje on przez odci¬
skanie przeniesiony na formę drukarską,
którą się następnie obrabia i trawi w zwy¬
kły sposób. Jednak stosowanie papieru
pigmentowego do wytwarzania form do
wklęsłodruku posiada tę wadę, że papier
ten jest bardzo czuły na działania atmo¬
sferyczne, co zwłaszcza uwydatnia się w

bardzo niekorzystny sposób przy wytwa¬
rzaniu odbitek barwnych. Ponieważ papier
pigmentowy wskutek oddziaływań atmo¬
sferycznych bardzo łatwo zmienia swój
kształt, a zwłaszcza wymiary, powstaje
więc także obawa, że obrazy odpowiadają¬
ce różnym barwom będą posiadały różne
rozmiary. Wtedy jednak dobieranie odpo¬
wiedniego trawienia staje się bezużyteczne,
zwłaszcza gdy chodzi o prace wartościo¬
we. Z tego powodu dotychczas sposobem
wklęsłodruku ze zgarniaczem wytwarzano
przeważnie odbitki jednobarwne.

Sposób według wynalazku niniejszego



nję wykazuję powyższej wady. Wynala¬
zek polega na tym, że po skopiowaniu dia¬
pozytywu rpółtpno^go^ siatki przeprowa¬
dza* się trawienie bez uprzedniego całko¬
witego usuwania nie utwardzonych części
warstwy przez zwykłe wywoływanie. Jest
to rzeczą ważną, o ile bowiem przy pracy
z papierem pigmentowym nie utwardzane
części warstwy światłoczułej po odciśnię¬
ciu jej na podkładzie metalowym znajdu¬
ją się na powierzchni i mogą być łatwo wy¬
myte, o tyle w przypadku stosowania war¬
stwy światłoczułej, umieszczonej bezpo¬
średnio na podkładzie metalowym, części
nie naświetlone leżą głębiej i wskutek te¬
go przy wymywaniu ich wodą mogą rów¬
nież zostać wymyte leżące wyżej części
naświetlone. Kopiowanie siatki na warstwę
światłoczułą może być przy tym dokony¬
wane dowolnie przed albo po kopiowaniu
obrazu za pomocą diapozytywu. W przy¬
padkach, gdy forma drukarska ma jedno¬
cześnie służyć do odtwarzania pisma, pi¬
smo i obraz mogą być razem umieszczane
na płytce szklanej tak, że kopiowanie pi¬
sma i obrazu na warstwę światłoczułą pły
ty drukarskiej może być dokonywane jed¬
nocześnie. Po przeniesieniu obrazu i siatki
przez naświetlenie przeprowadza się we¬
dług wynalazku obróbkę roztworem tra¬
wiącym. Przeważnie stosuje się do tego
celu znany roztwór trawiący, zawierający
oprócz chlorku żelaza kwas nagryzający
warstwę koloidalną względnie przenikają¬
cy przez nią i powodujący jej pęcznienie*
l$cz nie nagryzający metalu płyty lub po¬
dobnej części, np. kwas mlekowy lub po¬
dobny.

Dalej okazało się, że otrzymywanie na¬
dających się do użytku odbitek z wytwo¬
rzonej tym sposobem formy drukarskiej
często natrafia na trudności i że trudności
te pochodzą z niedostatecznego lub niezu¬
pełnego wytwarzania się mostków dla zgar¬
niaczy. Ustalono, że niedostateczne wy¬
twarzanie się mostków jest wynikiem nie¬

dostatecznego utwardzania warstwy świa¬
tłoczułej podczas kopiowania wzoru siat¬
kowego.

Przy sposobie z zastosowaniem papie¬
ru pigmentowego tego rodzaju trudności
nie występują. Przy stosowaniu jednako¬
wych i w ten sam sposób uczulonych na
światło warstw koloidalnych, przy pracy z
papierem pigmentowym według dawnego
sposobu lub przy stosowaniu metalowych
części płyty drukarskiej według sposobu ni¬
niejszego, czas naświetlania za pomocą te¬
go samego źródła światła, zupełnie wystar¬
czający w przypadku papieru pigmentowe¬
go do wytworzenia mostków dla zgarnia¬
czy, często nie wystarcza do zadowalają¬
cego wytworzenia mostków dla zgarniaczy
na formie drukarskiej wykonanej według
sposobu niniejszego.

Spostrzeżenie to należy wyjaśnić w
sposób następujący. Przy pracy z papie¬
rem pigmentowym te części warstwy świa¬
tłoczułej, które na papierze leżą pierwot¬
nie u góry, przy odciskaniu warstwy świa¬
tłoczułej na podkład metalowy układają
się na dole, tj. w bezpośrednim styku z
tym podkładem metalowym. Ponieważ jed¬
nak przy naświetlaniu warstwy światłoczu¬
łej w celu skopiowania wzoru siatki utwar¬
dzanie występuje najmocniej na powierzch¬
ni warstwy, mocno więc utwardzone czę¬
ści tej warstwy przy ich odciskaniu na
podkład metalowy formy drukarskiej sty¬
kają się z nią bezpośrednio. Odpowiednia
do tego po wywołaniu i trawieniu kopii
siatkowej w celu wytworzenia mostków
siatki, mostki te występują całkowicie na
metalowej formie drukarskiej, bez wzglę¬
du na to, jak długi był czas naświetlania.

Inaczej rzecz się przedstawia przy
bezpośrednim przenoszeniu obrazu półto-
nowego i wzoru siatki na warstwę światło¬
czułą, znajdującą się już na podkładzie me¬
talowym. W tym bowiem przypadku naj¬
mocniej utwardzona przez naświetlanie
część warstwy leży u góry, a najsłabiej u-
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twardzona — u dołu, tj. w styczności ż
podkładem metalowym. Jeżeli podczas ko¬
piowania wzoru siatki czas naświetlania
nie jest dość długi, to powstaje ta możli¬
wość, że podczas wywoływania i wytra¬
wiania czynnik wywołujący i trawiący
przejdzie z boku przez nie naświetlone
części powierzchni warstwy światłoczułej
pod utwardzone na powierzchni mostki,
tak że mostki te zostaną usunięte wraz z
nie naświetlonymi częściami warstwy.

Kopiując więc wzór siatki na warstwę
światłoczułą należy go naświetlać tak dłu¬
go, by zapewnić utwardzenie naświetla¬
nych miejsc warstwy światłoczułej aż do
ich podłoża, a więc aż do powierzchni for¬
my metalowej.

Czas naświetlania do osiągnięcia celu
zamierzonego w poszczególnych przypad¬
kach może być w razie potrzeby łatwo o-
kreślony za pomocą próby wstępnej; usku¬
tecznia się to w ten sposób, że przy użyciu
danego źródła światła i odpowiednio wy¬
konanej i uczulonej warstwy światłoczułej
o danej grubości określa się czas, potrzeb¬
ny do tego, by przy kopiowaniu samego
wzoru siatki, a więc bez obrazu półtonowe¬
go, otrzymać na podkładzie metalowym
mostki dla zgarniacza całkowicie ukształ¬
towane przy trawieniu. Doświadczenia da¬
ły pod tym względem wyniki następujące.

Podczas gdy przy pracy z papierem
pigmentowym czas kopiowania siatki musi
być tylko o mniej więcej % dłuższy od
czasu potrzebnego do kopiowania obrazu
półtonowego, a więc jest równy np. około
8 minut przy kopiowaniu siatki, 6 minut
zaś przy kopiowaniu obrazu półtonowego,
to w tych samych zresztą warunkach przy
stosowaniu sposobu niniejszego okazało się
celowe około trzy razy dłuższe naświetla¬
nie podczas kopiowania siatki niż podczas
kopiowania obrazu półtonowego, a więc np.
czas naświetlania siatki jest równy 18 mi¬
nut, podczas gdy czas naświetlania obrazu
jest równy 6 minut.

Jako światłoczułą warstwę koloidalną
można stosować znaną warstwę z rozpu¬
szczalnego w ciepłej wodzie kleju chromo¬
wanego, np. chromowanego preparatu,
znanego pod nazwą „Beka-Aetzleim" (wy¬
robu firmy Dr. Bekk & Kaulen, Chemische
Fabrik G. m. b. H., Loevenich) lub „Chrom-
gummi" (chromowanej gumy arabskiej).
Następnie płytę, po skopiowaniu na niej
jeden po drugim diapozytywu lub podobne¬
go obrazu i siatki przez naświetlanie w cią¬
gu wyżej wspomnianych okresów czasuf
bez uprzedniego wywoływania umieszcza
się w roztworze trawiącym. Roztwór ten
powinien celowo posiadać taki skład, to
znaczy także i celowo taką lepkość, by roz¬
twór chlorku żelaza jako taki nie oddzia¬
ływał na warstwę do kopiowania nawet i w
stanie nienaświetlonym, natomiast by do¬
dany słaby kwas nagryzał i przenikał
przez nie utwardzone lub stosunkowo mało
utwardzone części warstwy koloidalnej.
Odpowiednim do tego oelu roztworem tra¬
wiącym jest roztwór chlorku żelaza o 48 —
50° Bfe z dodatkiem 3 — 5$ kwasu mleko¬
wego.

Gdy kwas mlekowy doprowadzi do
spęcznienia nie naświetlone lub stosunko¬
wo mało naświetlone części warstwy ko¬
loidalnej, chlorek żelaza może już działać
w tych przenikniętych miejscach na metal
formy drukarskiej, podczas gdy słaby
kwas nie wywiera ze swej strony na metal
żadnego działania trawiącego. Spęcznianie
warstwy do kopiowania za pomocą tego
kwasu odbywa się oczywiście w ten sposób,
że najprzód nagryzione zostają najmniej
naświetlone miejsca obrazu, a dalsze pęcz¬
nienie odbywa się w sposób ciągły względ¬
nie stopniowo, odpowiednio do stopnia u-
twardzenia warstwy. Należy przy tym
obrać dodatek kwasu tak, by mostki dla
zgarniaczy, utwardzone wskutek silniej¬
szego naświetlania, nie zostały nagryzione
kwasem. Zamiast kwasu mlekowego moż¬
na oczywiście stosować także i inne, odpo-
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wfednio działające kwasy, zwłaszcza Łwa-
sy organiczne, nadające się do doprowa¬
dzania do pęcznienia nieutwardzonych
części warstwy koloidalnej, a pozostawia¬
nia w stanie nie nagryzionym części utwar¬
dzonych, i nie nagryzające względnie nie¬
znacznie tylko nagryzające metal formy.

W razie potrzeby po obróbce roztworem
trawiącym, zawierającym kwas, może na¬
stąpić jeszcze obróbka odpowiednio stężo¬
nym roztworem chlorku żelaza. Po zakoń¬
czeniu przebiegu trawienia formę drukar¬
ską uwalnia się od pozostałej utwardzonej
warstwy do kopiowania, co można usku¬
tecznić w znany sposób za pomocą alka¬
liów żrących, słabego kwasu siarkowego
(około 1 % -owego) lub podobnych środków,
a następnie formę poleruje się, po czym
jest ona gotowa do druku.

Do wytwarzania formy drukarskiej za¬
miast warstwy wspomnianego wyżej prepa¬
ratu „Chromleim" lub chromowanej gumy
arabskiej można stosować warstwę chro¬
mowanej żelatyny, wytworzonej ze znaj¬
dującej się w handlu szybko zestalającej
się żelatyny, pęczniejącej tylko w ciepłej
wodzie. W tym przypadku można postępo¬
wać tak, że po przeniesieniu obrazu przed¬
miotu odtwarzanego i siatki przez naświe¬
tlenie, najpierw wywołuje się obraz w wo¬
dzie. Temperaturę wody wywołującej tak
się jednak przy tym obiera, by żelatyna
także w miejscach nie naświetlonych, a za¬
tem nie utwardzonych nie rozpuszczała się,
lecz jedynie była doprowadzana do pęcz¬
nienia. Temperaturę wody obiera się od¬
powiednio do rodzaju używanej żelatyny;
temperaturę tę można każdorazowo łatwo
określić za pomocą doświadczenia wstęp¬
nego. Tak np. przy stosowaniu zwykłej,
znajdującej się w handlu żelatyny, tempe¬
ratura wody powinna wynosić około 40 —
45°, Ponieważ żelatyna nie rozpuszcza się
w wodzie, więc po zakończeniu wywoływa¬
nia żelatyna pozostaje na płycie jako jed¬
nolita warstwa. Po obróbce wodą następuje

trawienie, przy czyni -przez naświetlone
części warstwy żelatyny, doprowadzone tlo
pęcznienia przy wywoływaniu, łatwiej
przenika środek trawiący niż przez części
mniej utwardzone. Środek ten przenika
takie i wtedy, gdy stosuje się tylko nor¬
malnie środki trawiące, np. roztwory chlor¬
ku żelaza bez dodatku kwasu, W tym przyr
padku wystarcza stosowanie tylko tych
normalnych środków trawiących. Odpo¬
wiednio do mniejszego lub większego stop¬
nia utwardzenia danego miejsca środek
trawiący szybciej lub wolniej przenika
przez warstwę żelatyny do metalu i wywie¬
ra nań odpowiednie (stopniowe) działanie
trawiące. Usuwanie warstwy żelatyny pó
wytrawianiu może być uskuteczniane w od¬
powiedni znany sposób, tak jak w poprzed¬
nio opisanej odmianie wykonania sposobu
według wynalazku.

W tej drugiej odmianie wykonania spo¬
sobu według wynalazku okazało się ko¬
rzystnym dodawanie do żelatyny drobno
sproszkowanej substancji wypełniającej
przed umieszczaniem żelatyny na płycie
metalowej lub podobnej części formy. Sub¬
stancja ta z jednej strony opóźnia szybkie
zestalanie się żelatyny przy nakładaniu jej
na płytę, a wskutek tego ułatwia tworze¬
nie się warstwy równomiernej, z dru¬
giej zaś strony stosowanie tej sub¬
stancji może być specjalnie korzyst¬
ne przy wytrawianiu wklęsłym, gdyż zosta¬
je ona wymyta podczas wywoływania prze¬
ważnie z tych miejsc warstwy, które nie
były wcale lub były nieznacznie tylko u-
twardzone. Odpowiednio do stopnia utwar¬
dzenia danego miejsca warstwy i uwarun¬
kowanego tym mocniejszego lub słabszego
■jej pęcznienia więcej lub mniej substancji
wypełniającej zostaje wymyte z warstwy
żelatyny, wskutek czego przez warstwę tę
w miejscach, bardziej uwolnionych od sub¬
stancji wypełniającej, łatwiej przenika
środek trawiący, niż w miejscach, zawiera¬
jących tę substancję wypełniającą. Oddzia,-
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ływa to bardzo korzystnie na stopniowanie
tonu obrazu trawionego.

Jako sub$tancj<e wypełniając* do da¬
nego celu nadają ssę wszystkie substancje
w postaci drobnego proszku, dające się
równomiernie rozprowadzić w żelatynie i
pozostające w stanie rozdrobionym także
i przy naprowadzaniu żelatyny na płytę
metalową lub podobną część formy* Nada¬
ją się więc takie substancje, które nie osia¬
dają zbyt prędko. Jako substancję wypeł¬
niającą stosuje się korzystnie barwnik
pigmentowy, np. czerwony barwnik firmy
Schmincke w Dusseldorfie. Stosowanie ta¬
kich barwników daje ponadto i tę szcze¬
gólną korzyść, że w ten sposób równocze¬
śnie uskutecznia się barwienie warstwy że¬
latyny. Płytę do drukowania przygotowuje
się w sposób następujący: pokrywa się ją
w wirówce roztworem do kopiowania, u-
tworzonym z 1 000 cm3 wody, 120 g żelaty¬
ny jadalnej, 100 cm3 preparatu „Beka-
Aetzleim" i 100 g czerwonego barwnika.
Roztwór ten można uczulić dodanym w tej
samej ilości 4%-owym roztworem dwu¬
chromianu potasowego. Dodatek kleju do
żelatyny służy tu również do zapobieżenia
zbyt szybkiemu zestaleniu się żelatyny na
płycie, a wraz z tym do ułatwienia wytwo-
rzenia się warstwy całkowicie równomier¬
nej.

Po trwającym przez odpowiedni prze¬
ciąg czasu naświetleniu płyty poprzez dia¬
pozytyw lub podobny obraz oraz siatkę u-
skutecznia się wywoływanie. W tym celu
płytę umieszcza się korzystnie najpierw w
ciepłej wodzie, w której pozostaje ona np.
około dwóch minut. Następnie umieszcza
się ją w kąpieli barwiącej i utwardzającej,
utworzonej np. z 1 000 cm3 wody, 20 — 30 g
rozpuszczalnego w wodzie barwnika anili¬
nowego, jak np. fioletu metylowego, i 40 —
50 g ałunu. Po kilku minutach płytę wyj¬
muje się z tej kąpieli i w dalszym ciągu
wywołuje się w ciepłej wodzie. Rozpu¬
szczalny w wodzie barwnik anilinowy słu¬

ży także do ułatwienia badanu stanu wy¬
wołania, ponieważ po ostatecznym wywo¬
łaniu w ciepłe) wodzie zostaje on wymyty
z tych miejsc, w których znajduje się nie
utwardzona( napęczniała względnie stosun*
kowo słabo utwardzona żelatyna. Barwie¬
nie barwnikami anilinowymi można oczy¬
wiście stosować w razie życzenia także i
wtedy, gdy do roztworu koloidalnego nie
dodaje się wcale substancji wypełniające},
np. pigmentu* Dodany do środkowej ką¬
pieli garbnik, np. ałun, nadaje warstwie
wymaganą odporność na trawienie i przy¬
czynia się w dużym stopniu do polepszenia
stopniowania tonów obrazu. Zamiast ałunu
można stosować inny odpowiedni garbnik,
np, formalinę lub podobną substancję. Ob¬
róbka garbnikiem nie musi odbywać się w
tej samej kąpieli co obróbka roztworem
barwnika, lecz może być takie uskutecz¬
niana niezależnie od tej ostatnio wymienio¬
nej obróbki. W pewnych okolicznościach
można także zupełnie opuścić obróbkę
garbnikiem, obróbkę roztworem barwnika
lub też obie te obróbki. Dalej garbowanie
można połączyć z trawieniem, a więc do¬
dawać garbnika do roztworu trawiącego*

Po wysuszeniu płyty wywołanej wsay?
stkie nie mające podlegać trawieniu mie^
sca pokrywa się lakierem, po czym prze¬
prowadza się trawienie w zwykły sposób,
np. roztworami chlorku żelaza o zmiennym
składzie i stężeniu. W tym przypadku tra¬
wienie można przeprowadzać przy świetle
dziennym, w przeciwieństwie do opisanego
na początku przykładu wykonania, w któ¬
rym trawiono obraz niewywołany. Po za¬
kończeniu trawienia usuwa się najpierw la¬
kier, a następnie także pozostałą warstwę
do kopiowania, np. za pomocą wody i
proszku szmerglowego lub podobnego
środka.

Sposób według wynalazku nadaje się
przede wszystkim do wytwarzania płyt
wklęsłodrukowych, lecz może być także za¬
stosowany do wytwarzania walców wklę-
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słodrukowych lub podobnych części. Jako
metal na płyty wchodzi w grę przede wszy¬
stkim miedź, dalej także mosiądz; w pew¬
nych okolicznościach można jednak stoso¬
wać do tego celu także cynk lub glin.

Zastrzeżenia patentowe.

1. Sposób fotomechanicznego wytwa¬
rzania form (płyt i walców) drukarskich do
wklęsłodruku z zastosowaniem zgarniacza,
przy użyciu podkładu metalowego, powle¬
czonego światłoczułą warstwą koloidalną,
na którą kopiuje się wzór pozytywowy,
znamienny tym, że podkład metalowy bez¬
pośrednio po znanym przeniesieniu przez
kolejne kopiowanie wzoru półtonowego i
wzoru siatki trawi się bez zwykłego wywo¬
ływania.

2. Sposób według zastrz. 1, znamien¬
ny tym, że naświetloną warstwę, wykonaną
z takiej żelatyny, która jest rozpuszczalna
w stanie nie naświetlonym tylko w wodzie
gorącej, doprowadza się przez obróbkę wo¬
dą jedynie do pęcznienia w miejscach nie
naświetlonych, lecz nie wymywa się.

3. Sposób według zastrz. 1 — 2, zna¬
mienny tym, że podczas obróbki wodą u-
skutecznia się zabarwianie utwardzonych

części warstwy za pomocą rozpuszczonych
barwników, które całkowicie lub częściowo
znów usuwa się w miejscach nie utwardzo¬
nych przez dalszą obróbkę wodą.

4. Sposób według zastrz. 1 i 2, zna¬
mienny tym, że podczas obróbki wodą lub
po niej naświetloną warstwę utwardza się
za pomocą garbnika, np. ałunu lub podob¬
nej substancji, która działa silniej w miej¬
scach naświetlonych niż w miejscach nie
naświetlonych.

5. Sposób według zastrz. 1 — 4, zna¬
mienny tym, że barwienie i obróbkę środ¬
kiem utwardzającym uskutecznia się w tej
samej kąpieli.

6. Sposób według zastrz. 1, znamien¬
ny tym, że podczas kopiowania siatki na¬
świetla się warstwę światłoczułą tak dłu¬
go, by zapewnić utwardzenie naświetla¬
nych części warstwy aż do podłoża, to jest
aż do powierzchni formy metalowej.

Dr. Bekk & Kaulen
Chemische Fabrik

G. m. b. H.

Josef Górig.
Zastępca: Inż. M. Brokman,

rzecznik patentowy.

Druk L. Bogusławskiego i Ski, Warszawa.
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